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Monarchya Austryacka.
l i z e c z  u r z ę d o w a .

Gminy Tu ligłowy,  Wola  w ęg ie r ska  i Więckowice ,  w obw o­
dzie p rzemysk im,  p rzy ję ły  na siebie dla założenia parafialnej szkoły  
W Tul ig łowach  nas tępujące obowiązk i :

1 . Na ut rzymanie  nauczyciela będą płacić co ro cz n ie :  T u l i ­
g łowy 47  zł.  25  c . ; Wol a  węg ie r ska  42 zł.  5 Więc kow ice  15 zł.  
75  c.,  r azem 105  zł.  w. a.

2.  Wy s t aw io ny  ju ż  budynek szkolny i posprawiane porządki  
szkolne u t r zym yw ać  zaws ze  w dobrym stanie;  nakoniec gmina T u ­
l ig łowy obowiązuje  się zakupić co rocznie  własnym kosz tem na opał  
szk o ły  cz te ry  sagi  miękkiego d r zewa ,  p rzys tawić  j e  do szkoły i 
po rąbać.

Udowodnioną temi ofiarami t rosk l iwość  o ro zsz e rzen ie  nauki 
n ńę d z y  wiejskim ludem podaje c.  k. gal icyj skie  namies tnictwo z na- 
l eży tem uznaniem do wiadomości  powszechnej .

L w ó w ,  5,  s tycznia 1860.

S p r a w y  k r a j o w e .
(S lan  l a r a z j  b yd ła .)

f l . w o w ,  4 . lutego.  Od czasu ogłoszenia ostatniego rap or tu  
nie w y d ar zy ł  się żaden nowy wypadek za razy  w naszym kraju,  a 
t a k ż e  w  Bitdziakowcaeh  i F.iłipkowtach1 w obwodzie cz or tk ow -  
skim,  zgasła  już za raza .

W  tej chwil i  więc są j e szc ze  tylko dwa miejsca,  Olcna na 
Bukowinie,  i Podfilipie, w obwodzie cz or tkowsk im podej rzane o z a ­
razę,  chociaż i w nich nie ma już  ani jednej  sz tuki  chorego bydła,  
zaczem można się spodz iewać,  zwłasz cza  p rzy  zaprowadzen iu  pe- 
ryodu powszechnej  kontumacyi ,  że wkró t ce  będzie cały kraj  wolny 
od za razy .
( U w o ln i 'n ie  sem in arzy s tó w  biskupich  od r e k r u t a c j i .  — Pe tycya  S l o w e i ® v .  — D o n ie '

8«?uia z 'Vegił*r. j

U  i e d e i i ,  3.  lutego.  Jego c. k. Apost .  Mość r ac zy ł  naj ła-  
skawicj  zezwol ić ,  aby uczniowie  wyższych  g imnaz jów w scinina- 
ryacli  lub g imnazyach biskupich byli uwolnieni  od poboru do woj­
sk a ,  począwszy od dnia 1 . s tycznia 1861 na lat s ześć ,  z wyjątkiem 
jednak  tych,  k t ó r zy  byli j uż  stawieni  do poboru  na r. 1861 pod 
warunkiem,  aby złożyl i  egzamin w gimunzyum publioznem z od-  
szczególnien iem z ostatniej  klasy ukończonej  p rzed t e rminem poboru.

Na zgromadzen iu ogóinem reprez cn t acy i  miasta Pesz tu  dnia 
30go b. n». zawiadomi ł  burmis t r z  naczelny miasta zgromadzen ie ,  żc 
był  w’ deputacyi  wysłanej  do Wiedn ia  u c. k. mini st ra  f inansów, i 
s tosownie  do danego mu polecenia p r ze d ł o ży ł  mini st rowi  prośbę
0 pozwolenie  p rzepi sać  obl igacye długu pańs twa ,  będące wł asno­
ścią miasta Pe sz tu  na sumę 4 00 .0 00  zł .  j a k o  udzia ł  miasta w po­
życzce  narodowej  na obl igacye na mniejsze kw o ty  i na okaziciela.  
Pan minis ter  finansów rozporządzen iem z łożonem w ręce deputacyi  
pozwol i ł  na to,  j eżel i  miasto złoży dowody,  że  ma p rawo  r o z r z ą ­
dzać temi obligacyaini .  Iż p rawo  to nic może być wntpl iwem na 
zasadzie ar t .  23 z r.  1848 uchwalono podać ad res  do król .  w ę ­
g ier skiego  namies tnic twa z p rośbą wyświec ić  r zecz  te mini sters twu
1 nas tępnie popierać wykonanie obietnicy.

—  Z Lubiany  piszą do Tr. Z .  pod dniem 30.  s tyczn ia :  P o ­
między S lowe nam i  w Krainie i po z.a jej gran icami  zbie ra ją  liczne 
podpisy na p e t y c je  do mini st ra  s tanu,  a 1o 1 )  ażeby j ę z y k  s ł o w e ń ­
ski za pr owa dzo no  w szkole,  i 2 )  w u rzędz ie  ; 3 )  ażeby wszys tkie  
obwieszczen ia  r zą do w e  ogłasza ł  dziennik s łoweńsk i  ( . ,Novice“ )  i 
4 )  ażeby znowu wychodz i ł  s łoweński  dziennik adminis t racyjny j ak  
do ro k u  1860.

Pesz t ,  31.  s tycznia.  Gazeta wiedeńska  donosi  wed ług  P. 
B irn ó k : Na dzi s i r jszem posiedzeniu senatu akademickiego  u ch w a­
lono wzg lędem ję zyk a  wy kładowego  na tu te jszym uniwersytecie,  
ażeby stali p ro feso rowie  wykłada l i  wszys tkie nauki obowiązkowe 
w j ę zy k u  węgie rskim.  Oprócz t ego dozwolone są  t a k że  wyk łady  
'v innych j ę zykach ,  j eżel i  odpowiedni  docenci  uznają tego pot rzebę .

Na pismo JE.  ba rona  Yay z dnia 19.  s tycznia do ka rdyna ła  
księcia prymasa ,  uchwalono dnia 2 1 . s tycznia na wnlnem z g r o m a ­
dzeniu os t ryhomskiego  komitatu,  na k tó rem odczytał  ten list J e g o  
Eminencya,  nas tępującą  dać odpowiedź :

„Z  radośc ią  p rzy ją ł  komitat  ten list,  w k tó rym pr zy rze czo ne  
j e s t  j a k  najspieszniejsze za radzen ie  na jgwał townie j szym po t r ze bo m;  
z spokojną ufnością oczekując  spełnienia obietnicy,  pos tanawia k o ­
mitat  niniejszem podać ten list do powszechnej  wiadomośc i .“

Komi ta t  Pesz tensk i  wypowiedz iał  sądowi  k ra jowemu w Peszcie  
lokal ,  k tó r y  sąd za jmuje ,  w  g-n achu komitatu.  N adw or na  kancela rya  
węg ie r ska  wydała  za tem polecenie do p rezydyum sądu k ra jowego ,  
aby s t a rać  się o inny odpowiedny lokai .  Tymczasem s e k c ja  cy-  
wi lno-sąuownicza  ma się p rzenieść  z domu komitatu.  Senat  ka rny  
sądu k r a jo we go  w P t s zc ie  wykazu je  w  sp rawozdan iu podanem do 
p rezydyum sądu wyższego ,  jak wiele z ł ego z t ąd  wynika,  że nowo 
mianowani  sędziowie komitatowi  nie p rzyjmują  pism od dawnych  
sądów,  1 odsyła ją  j e  nie ro zp icczcn lowane ,  na czem cierpią  s z cz e ­
gólniej  a resztanci  zos taj ący  pod ink wizyc ją .

(Doniesienia i. Karoling.)
Globe donosi z Charl es tonu z 12.  s tyczn ia:  W ł a d z e  pańs twa  

południowej  Karol iny kazały  za topić  kilka s t a tkó w  u uśeia „ o k r ę ­
towego  kana łuK, ażeby,  j a k  sądzą,  zapobiedz wnijściu zb ro jnych 
o k r ę t ó w  federacyjnych.  A zatem nie mogą na t e ra z  żadne kup ie ­
ckie okre ta  tą drogą dos tawać się na morze .

Wiele d ró g  wodnych  j e s t  j e sz c ze  o tw ar tych ,  ale mogą się 
niemi puszczać tylko statki  płytsze  z zanurzeniem 14 —  16 stóp.

Hiszpania.
(Wiadomości bieżące j

I J a d r y l ,  29.  s tycznia,  ('orrcspondcncia donosi ,  żc  pos tę ­
powanie posła  hiszpańskiego w Onecie zupełnie  j e s t  po myśli  r ządu.  
Zapewnia także ,  że hrabin Monłcmolin nigdy nie miał  zamia ru  w r a ­
cać więcej  do Hiszpanii .

Anglia.
(P ó łnocne  i po łudn iow e  S łany  z jed n o czo n a .

L o n d y n ,  31.  stycznia.  W  a r tykule  s t a tys tycznym o wa lc e  
północy z południem w Stanach  zjednoczonych pisze Times co na ­
stępuje :

Nikt  nie będzie się leniu dziw ić, że północ p rześc ignę ła  S t any  
południowe.  P rz ec iwieńs two  obu nic jest j ednak lak wielkie,  j akby  
się zda ło na p ie rwszy  rz u t  oka.  Zachód  południowy podnosi  się tak 
dobrze ,  jak zachód północny,  a (o iż prąd na tura lny całej  ludności  
ciąży ku zachodowi .  Pensylwania i Nowy J o r k  t r zymają  się p r z e ­
cież lepiej od Wirgini i ,  C'o do l iczby ludności s i a ł a  Wi rg in ia  w r .  
1790 na czele listy s ta tys tyczne j ,  w r. 1850 za jmowała ju ż  tylko 
cz w ar t e  miejsce,  a wed ług  najnowszych wiadomości  spadla w os ta ­
tnich czasach  j e szc ze  niżej.  Począ tko wo  by ła  Karol ina pótnocna 
czw ar tym ,  a południowa siódmym pańs twem na liście S tanó w z je­
dnoczonych,  w r. 185 0  dziesiątym i cz te rnastym,  a obecnie być 
może,  żc znowu niżej j e szcze  spadły.  Pomimo tego nie ulega w ą t ­
pl iwości ,  że pańs twa  wolne S tanów zjednoczonych w ogóle po tę ­
żniejsze są od niewolniczych.  S tany posiadają listę 21 miast  wiel ­
kich p ie rwszego  rzędu.  Piętnaście z nich należy do pańs tw wol­
nych.  Od roku 1850 zmniejszyła się l iczba ludności  tylko w j e d n e m  
z nieb,  mianowicie w Char leston , siedzibie t e raźn ie j szego  r o k o ­
szu.  Liczba niewolników nic powiększa sie t a k  bardzo ,  jak miedzy 
latami 1840  a 1 8 5 0 ;  więcej  j ednak  niż między rokiem 1830  a 1840.  
Obecnie wynosi  ogółem około 60 0 . 00 0  dusz.  Jedna okol iczność na 
pozó r  mało znacząca w l i śc i e ' s l a l j s t y cz n o -p o r ó w n aw cz e j  t łumaczy 
ca łą  tę g r oźn ą  waśń te raźnie jszą miedzy północnemi a południo-  
weini S tany .  Ludność mianowicie tych wynosi  3S4.85G luda,  a wiec 
mało co więcej  j a k  ludność Br ok l jn u ,  a mniej j a k  ludność w F i l a ­
delfii, i to na p rzes t r zen i  zaledwie cośko lwiek mniejszej  j a k  cała 
r esz ta  uorganizowanych  S tanów zjednoczonych.

Kto zatem ma korzys tać z tego i zaludniać te n iep rze j rzane  
a pus te  o b s z a r y :  „My, powiadają mieszkańcy  północy.  Nie chcemy,  
aby w g ron ie  świe tnego naszego związku  po ws tawa ły  pańs twa,  któ-  
r eby  pokalały ten związe k  n iewolnic twem.  Nowy kraj  niech będzie 
wolnym krajem.  Nie chcemy burzyć  s t a rych  ins t y tuc j i  w pańs twach,  
gdzie od dawnego  istnieją czasu,  lecz nie śc icrpimy nigdy,  aby to
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z łe  sz e r zy ło  sie dalej . “ L e c z  cóż właściwie znaczy  podobne ośw iad­
cz en i e?  Chcemy wie rz yć ,  Ze j e s t  s zczerem,  a Anglicy nie będą 
sp rzec iwiać  się j e go  s łusznośc i  i rozt ropności .  Lec z  pod wzg lędem 
pol i tycznym oświadczenie  odbiera Stanom połudn iowym wsze lka  na ­
dzieję nietylko w zro s tu  ich ludności ,  lecz i p rzewag i  pol i tycznej .  
Wyoso bn ione  tym sposobem S tany  południowe,  gdyby nic skłoni ły 
się zn ieść  u siebie niewolę,  ścieśnione coraz  więcej  rozsze rzajace tn i  
się w około nich innemi pańs twami ,  wymarłyby niejako same z j c z a ­
sem. No we  obsza ry  mogłyby wówc za s  tylko s t aw ać  się ich w ł a ­
snością,  gdyby  zniosły u siebie s t a rodawna  ins tytucyę i w y w ł a ­
s z c z y ły  się same.  Niewoln ic two  j e s t  zapewne czemsiś  obrzyd łem i 
godnem pogardy.  Je s t  hańba każdego  kraju,  a mieszkańcy  północy 
mają  s łuszność  po sobie,  żądając ,  żeby p rzyna jmnie j  nie sz e rzy ło  
się,  j eżel i  j u ż  nie może być ca łkowicie zniesione w S tanach  z j e ­
dnoczonych.

Jeże l iby  więc  S tany połudn iowe upierały sie,  aby za t r zy m a ć  
u siebie tę ins tytucyę ,  same będą odpowiedzia lne za skutki ,  jakie 
zl ąd wynikną.

(O tw a r c i e  sesyi p r a w o d a w c z e j  z a p o w ie d z ia n e .  — Pismo m in is t ra  s p ra w  w e w n ę t r z n y c h  
w 6prawie  p ra s y .  — W ybory .  — P r o c e s  B o n a p a r t e - P a t t e r a o n .  — Doniesienia  z G a ety .  -

O bóz  Chalons.)
P a r y ż ,  3 Igo s tycznia.  Monitor donosi,  że  Ce sa rz  o tw or zy  

osobiście sesyę p r a w o d a w c z ą  t egoroc zną  dn. 4.  lu tego w wielkiej  
sal i  L u w ru  i wysłucha przys ięgi  cz łonków senatu i ciała p r a w o ­
daw czego ,  k tó r zy  jej  potąd nie złożyli .

—  Monitor og łasza  nas tępu jące pismo ministra sp raw  w e­
w n ę t r zn y ch  do radcy s tanu szefa jenera lne j  dyrekcy i  p rasy  i handlu 
k s ię g a r s k ie g o :

Czytam właśnie  w Courrier du Ii im an che a r tyk u ł  godzący  
na  nasze  u r zą dzen ia  adminis t racyjne .  P rzekonany ,  że wolność r o z ­
b ie ran ia  czynności  r ządu  przysto i  za ró wno  publ iczności  j a k  samemu 
rzą do wi ,  u twie rdzony  w tem przekonaniu zachowaniem się dzienn i­
ka r s tw a  w ostatnich dwóch  miesiącach usunąłem wie rny  zasadom 
okolnika z dnia 7. g rud n ia  z. r .  t rudności ,  k tó r e  s ta ły temu na 
p rzeszkodz ie .  Lecz  zawini łbym wzg lędem pańs twa ,  gdybym na chwilę 
śc i erpia ł ,  żeby z l ekceważeniem ro z t rząsano  samą zasadę państwa.  
P ro s z ę  za tem pana dać natychmias t  ost r zeżenie r zeczon em u dzien­
nikowi .  Dowiaduję się wreszc ie ,  że autor  t ego a r t yku łu  nic j e s t  
F ra n cu z em .  Dziwię sie j a k  może się ośmielać cudzoziemiec p r z y ­
j e ż d ż a ć  na to do k ra ju ,  aby zn ieważać j ego instytucyę.  Poleci łem 
prze to  prefektow i policyi wydal i ć z F rancy i  tego cz łowieka  na mory 
a r t .  7. p raw a  z dn. 11.  grudnia  1849.

F.  de Pe r s igny .
Do pow yżs ze go  pisma dołączono r o zp or ząd zen i e  niinisteryaliio 

z  p ie rwsz ym os t rzeżeniem dla dz ienn ika :  Courrier du Dimanche 
w  osobie r ed a k t o r a  p. Ganesco i że r an ta  p. L a u r e n t  Lapp  za a r ­
tyk u ł  pod ty t u ł e m :  „Semaiuc  pol i t iqueft umieszczony w nr.  27.  
Art .  2. poleca p refek towi policyi,  j ene ra luemu dy rek to r owi  bezpie­
czeńs twa  w y kon ać  powy ższ e  rozporządzen ie .

—  Dnia 20.  s tyczn ia  skończyła  się r ewizya  list wyborczych .  
Journal de i) eh ais gani  wszys tk ich  uprawnionych do wyboru,  że 
imiona swoje  nicwpisal i  do list i sami pozbawil i  się p raw a  g ło s o ­
wania ,  a do tego

„ w  chwili ,  kiedy to p rawo  o d z y s k u j e  znaczenie,  k t ó r e  od kilku 
lat  było nieco uszczuplone.  Bliskie wybory ro zs t r z yg n ą ,  czy F ran -  
cya chce odzyskać  nnpowrót  swój  p rawn y  udział  w zała twianiu 
sp r aw  swoich,  lub t eż  z rz ec  się s tanowczo  ciężaru czuwania nad 
własnem dobrem.  P a r t ya  l iberalna nic może się z rz ek ać ,  musi g l o ­
sować ,  chociaż n iespodziewa się żadnych ś w i e t n y c h  t ryumfów.  Ale 
jeśli  opinia publ iczna się ocknie,  będzie to ju ż  niemała k o r z y ś ć  dla 
nas.  Chociażby zasady ,  k tórych  broni l iśmy za w sze ,  poniosły i na ­
dal kl ęskę w walce w ybo rów ,  uzy ska p rzecież par tya  l iberalna niemały 
wpły w na (ok sp ra w  publ icznych od chwil i ,  kiedy okaże,  że nie 
chce pozosliió obo ję tną .u

—  T r y b u n a ł  cywilny r ozp oc zą ł  25.  s tyczn ia  pod p r ez yden-  
cyą pana Benoist  Champy dyskusyę w proces ie pani Bonap ar t e -P a t -  
t e r son  przeciw księciu Napoleonowi,  jako spodkob ie rcy  księcia Hc-  
ronima .  Pan Bc r ry e r ,  ad w o ka t  pani Bonapar t e -P a l l e r s on  za br a ł  naj-  
pierw szy g łos.  Oznajmił ,  zc  ma zamia r  t r z y m a ć  sie zupełnie w g r a ­
nicach sądowej  dysk us j i  procesu.  O rze ka ł  potem dokutnenta,  k tó ­
rych  au ten tycznośc i  za pr ze c zy ć  nic można,  bądź  co chce mówi o 
tern r e d a k to r  Monitora . “ P rz y to cz y w sz y  w jasny sposób wypadek,  
r z e k ł  o swojej  k l i en tce:  „Była  piękna i młoda,  gdy ją odstąpi ła 
r ęka ,  k tó r ą  cna z zaufaniem przy jmowała .  S zu k a ł a  p r zy tu łku  w oj ­
cowskim domu.  p r zy tu łk u  swego  s i e roc twa  i poniżenia.  Czekała  
z cierpl iwością i w- pokorze ,  a gdy  się nada rzy ła  sposobność wy ­
jednania  sprawied l iwośc i ,  p rzyby ła  pomimo podesz łego wieku  z za 
mo r za ,  i s taje t e raz  w obce Panów,  ażeby  p rzed niezawisłymi  sę ­
dziami s tawić dowód,  że  wsze lkie  ust awy  świa ta  uważa ją  związek 
małżeński  za nierozw iąza loy .“ B c r r y e r  zbi j ał  poiein za w ar te  w / / / -  
tdoirc du ( 'oii.su/at et dc 1'Ewpirc tw ie rdzenie ,  że  pani Pn l t er son  
w wy nagrodzen ie  przyję ła  pensyę.  Pan T h i e r s  powiedz ia ł  w do­
pisku,  że n u (o oznajmi ł  książę Napoleon .  W  końcu  od­
w o ły w ał  sic Bc r ry e r  do bczparcya lnośei  sędz iów.  Po panu Bcr-  
r y e r  mówi ł  p r o k ur a to r  państwa.  B e r r y c r ,  k t ó r y  mówił  p r zez  
c z te ry  godzin ,  będzie odpowiadać p r o ku ra to r o w i  pańs twa  a ż  za 
ośm dni.

— - Patrie  podaje  za r zecz  pewną ,  że  a t ak  P iemontanów na 
Gae tę  od morza był  bezskuteczny .  Mniemają,  że  na p r zy sz ło ść  flota

*  l> !  *

ogran iczy się na blokadę a tylko statki  kanonier skie ,  k tó r yeh  sześć
ma nadpłynąć,  będą twie rdz ę  b lokować od morza .  Część  dział  
ok rę t ow yc h  i odpowiednia l iczba ma j tków ma być na b r z e g  wysa­
dzona,  a działa us tawione w ba te rye  lądowe,  podobnie j a k  pod Se-  
bas topolem.

W e d łu g  Payet z r z ądz i ło  bombardowanie  znaczną szkodę  w mie­
ście Gaecie,  j edn ak  nie szkodzi ło  murom, w  k tó r e  dla tego sc h ro ­
niła się większa część  mieszk ańc ów  Prace  obleżnicze  postępują 
zwolna.

—  W o j sk a ,  k tó r e  mają zająć  cbóz pod Chalons,  W tym roku 
wyruszą tam wcześniej  niż z zwykłe .  Mówią,  pisze Constitulion- 
nel, że p rzeznaczon o  na to  p ie rwszą  dywizyę piechoty p ie rws ze go  
korpusu armii .  — Oprócz wielkich manewr  będą p rzeds ięb rane czę ­
ste pochody  dla ćwiczenia.

Szwajcarya.
(W ia d o m o ś c i  b ie ż ą c e . )

Dziennik liund  donosi ,  że prusk i  r z ą d  zap ro po now ał  r adz ie  
federacyjnej  p ie l ęgnować  bezp ła tnie  tych S zw aj c a r ó w ,  k tó r zy  na 
p ruskiem te ry to ry u m zas łabną ,  i żąda wza jemnego pos tępowania  ze 
s t rony  Szwajca ry i .  —  Rada federacyjna p ros i ł a  wed łu g  dziennika 
Cenfederć, belgi jskiego rzędu  c pozwolenie,  by mogła wyp raw ić  do 
Antwerpi i  ki lku o ficerów inżynieryi  dla p rzypa t rz en i a  się r o z p o ­
czętym tamże robotom fortyfikacyi.  — Portugal ia  za pr ow ad z i  w Szw aj ­
caryi  jen oralny konsulat  handlowy.

(W ia d o m o śc i  b ieżące .  — W y bory  do p a r la m e n tu  w łosk iego .  — Doniesienia  * N e apo lu .  -* 
ł t e c e p c y a  w  h o te lu  f r an c u s k ieg o  a m b a s a d o ra .  — Oblężenie  G ae ty .  — O głoszen ie  b lo ­

kady .  — S ta n  r z e c z y  w  A b ru z a a c h . )
S a r d y n i a .  Z T ur yn u  28.  wieczór  t e l eg rafu ją :  Dotychczas 

było w Turyn ie  og łoszonych 1 34  wyborów z p rowincy i  północnych 
i ś ro dk ow ych .  Z  tych 134  wybranych  należą tylko 2 do inazzini-  
s towskiej  f rakcyi  Ber t ani ,  2 do wyraźnych  Gar iba ldzi s tów,  a 14 do 
opozycyi ,  i do nowoutworzone j  średniej  par tyi  ( t i e r s  pa r t i ) .  B e r ­
tani nie u t r zym ał  się w Medyolanie;  Gu er r az z i  nic u t r zym ał  sie 
w L iwurnie ,  Mordiui  były p r od y k t a t o r  Sycyli i  w I .ucca,  Cabel ia 
w  Genuy.

Ministcryum ogłosi  najp rzód  Wik to ra  Emanuela Królem W ł o ch  ; 
powoła  pod b roń  wszys tkie  r e z e r w y  w oj sk ow e;  wniesie dla Kró la  
na pewny czas wielką w ła d z ę ;  zażąda zaciągnięcia pożyczk i  kilku 
set  mil ionów. —  Pan Valer io będzie posłany do F lo rency i  na miej­
sce pana Riccasol i ,  k tó ry ma być mianowany mini st rem s tanu bez 
por tefeui lu,  albo p rezyden tem par lamentu.  —  Zmiana gabinetu p r z y ­
go towuje  się,  a Cavour  układa się ciągle z różnymi znakomitościami  
w tej mierze.

—  Wiadomości  z Neapolu i Turyn u ,  mówi Monitor pod dn. 
i . lutego,  pokazują  jednozgodn ie ,  że ininisteryum o t rzyma na w y ­
borach  znaczną  większość  g łosów,  i że s t ronnictwo pokoju s t a no w ­
cze odniosło zwyc ięs two  nad s t ronnic twem wojny.  Je dna k  wed ług 
wiadomości  l i s townych powiodło się w Neapolu inazz ju i s towsk iemu 
komitetowi ,  u t r zym ać  swego  kandydata ,  zaś z drugiej  s t rony  upa­
dły n iektóre  kandyda tu ry ,  k tó re  min i s l e r jum popie ra ło ;  pomiędzy 
niemi wymieniają kandyda tu rę  ministra publ icznych robót ,  pana J a -  
cini w Turyn ie ,  ztąd bez wątpienia wiadomość o j ego  dytnisyi.  
Oprócz  pana Jacini ,  j a k  zapewnia Kóhu Złg- wystąpi  t akże  z g a ­
binetu Mamiani.  W e d łu g  wiadomości  f loryntyńskiej  Nazione  z  dn. 
29  s tycznia,  ma Pcrcozz i  wejść do gabinetu.

—  Paj/s powiada co do t e l egramów łuryńskich  o mniema­
nych korzyśc iach odniesionych pod Gactą,  że  n iezgadza ją  się j a ko ś  
z poźniejszemi  obszcrt iemi depeszami .  T ak  między innemi w sp o ­
minał  j u ż  te legraf  o bateryi ,  oddalonej  tylko o 30 me t rów  od t w i e r ­
dzy', i że  ju ż  z robiono wyłoili ,  a t e ra z  s łychać na raz ,  że bo mb ar ­
dowanie postępuje zwolna.  Z ró wn ą  os t rożnością p rzy jm owa ć  należy 
wiadomości  picmonckic,  k tó re  wspominają ciągle o n ieznacznych s t r a ­
tach.  Co do wiadomości  telegraf icznej ,  j a kob y  konfiskata pewnej  
k or esp ond en c j i  naprow adz i ł a  na odkrycie ważnych dokumentów,  
pyta Pays. j ak ie  mogą być te dokumenta,  czy odnoszą się do ś r o d ­
ków obrony twie rdzy czy do spisku w k tó rym mają być s k o m p r o ­
mitowani  dawni  j ene r a łow ie  i of icerowie Króla  F ra nc i szka ,  i za to 
też in t e rnowani  byli w Piemoncie.

Neapol i tauski  pa rop ływ wojenny „Aven i r“ , k tó ry  j a k  wiadomo 
pozos tał  wiernym Królowi  F ranci szkowi ,  stoi w lej chwil i  pod Ci -
vilavecchia.

P a ń s t w o  k o ś c i e l n e .  lliornalc di lioma  donosi  pod 
dniem 25.  s tycznia,  że  śród walki  zn i szczy ł  poża r  n iektóre  mia­
s t eczka w pobliżu Ascoli.

Z Marsyl i i  t e l eg rafowano dn. 29.  s tycznia,  że książę W oł k o ń -  
ski,  pełnomocny minister  na d w or z e  Króla F ranc i szka  II.,  odpłyną ł  
z Civitfavecliia rosyj ską fregatą do Pe te r sburga .

— W  hotelu ambasady francuskiej  było 15.  s tyczn ia  liczne 
i świe tne  zebran ie  ; ks ięs two Grammonf; wyprawil i  wielką ucztę  na 
cześć  posła hiszpańskiego,  margrab i  Miral lores,  k tó r y  niedawno z j e ­
chał  do Rzymu.  Ze znakomi tych gości  byli na tej uczc ie :  Jego 
Emineucya ka rdyna ł -min i s t e r  Autonel i i ,  aus l ryacki  pose ł  baron  Bach,  
apostolski  nuneyusz przy d w or ze  pa rysk im Sacconi ,  pos łowie Hisz ­
panii ,  Belgii  i po łudn iowo-amerykańsk ich  republ ik z małżonkami,  
j e n e r a ł  Goyon,  książę i księżna Bosp ig l ios i ; panna Champagny de 
Cadore  ; ks i ążę  Massimo,  ks i ążę ta  Fiano i Rignano z ma łżonkami:  
Monsignore de la T o u r  d ’Auvergne,  pan Kat t e  se k re ta r z  ambasady 
p ruskiej  i inni.  W ie c z o r e m  było w  hotelu ambasady  wielkie s o i r e e ; 
między 5 0 0  gośćmi  było wielu ka r dy na łów  i ki lku bawiących od

13§
1



130
niedawna w  Rzymie b i skupów francuskich.  Nie  t aóczono  j e dna k  dla 
żałoby po K ró lu  pruskim.

N e a p o l *  P o d łu g  Wiadomości w  Patrie  i w P ays  z 31.  
t y c z n i a  niezmieni ł  się s tan r ze czy  pod Gae tą  do 29 .  s tyczoia.  
Eskadra zdaje  się ogran iczać  na u t rzymywaniu b l o k a d y ; ogień z obu 
stron bardzo  s łaby.  Pays  po twie rdza  t a kże ,  że Piemontanie żądal i  
posi łków z Turynu.

•— Z G a  e t y  donoszą Gazecie genueńskiej z 28.  s tycznia r 
bOgień oblegających sp rawia spustoszenie w Gaecie ; mało gdz ie  
"' idać dom z n ieuszkodzonym dachem.  Flota  włoska  wzmocni ła  się 
I rdnym okrę te m wojennym i j e dną  f regatą.

—  Osnowa ogłoszenia blokady jes t  nas tępująca :
,,Z w aż y  wszy,  Ze armia Jego Mości Króla postąpi ła już  z n a ­

cznie * obłożeniem Gaety  od l ądu :  zw aż y w sz y ,  żc miasto i po r t  
6aety je st  tw ie rdzą ,  nie zaś  miastem band l owem;  zw aż y w sz y ,  że 
ubliżanie się okrętów'  można uważać tylko ża ś rodek ,  by za op a t ry ­
wać w żywność  i p rzynos ić  pomoc ob lę żonym;  zw a ży w sz y ,  że nie- 
?akłóca to wcale handlu mocars tw  neut ralnych,  jeźl i  ok rętom ich 
Wzbroniony będz ie  p rzys tęp  do za toki  G a e t y : — oświadczamy imie­
niem rzą d u  n>y niżej podpisani wiceadmira ł  i naczelny komendant  
zbrojnych sił morsk ich  Je go  Mości Króla  W i k to r a  Emanuela pod 
^•aetą zgodn ie  z j ene r a łem  Cinldinim, naczelnym komendan tem k o r ­
pusu oblężniczego,  i podajemy niniejszem do wiadomości  wszys tk ich 
' u teresownnyeh w tej sprawię ,  że za pr ow a dz a  się blokadę Gae ty  i 
jej t e ry to ryu in  od wieży Sgo  Augustyna do Molo,  ażeby p r z e s z k a ­
dzać wsze lkiemu zaopa t rywan iu  oblężonych.  Co do sku tkó w  ni­
niejszego ogłoszenia będz ie  uwzględn iona deklarncyn z 16. kwie ­
tnia 1856,  s typulowana na konfe renc j i  parysk ie j  względem mocars tw 
"eulralnych.  P e r s a n o . “

•— P atrie  i P ays  donoszą,  że wiadomości ,  j a koby  toc ży ły  się 
nklady między Królem Franc i szk iem II. a j ene r a łem  Cialdiui,  t u ­
dzież zapewnienia  neapol i t ańskich zbiegów,  że w kró tc e  podda się 
twierdza,  są n iedokładne i bezzasadne .

W e d łu g  oslatnicb wiadomości ,  zwolniał  ogień z obu s t ro n ;  
j enerał  Cialdiui odjechał  do T ur yn u  po r oz ka zy  względem dal szego 
°b|ężenia twie rdzy.

Kró l ewsc y  korzysta jąc  z chwilowej  nieobecności  j ene r a ła  Pia-  
•‘elli, zrobil i  z pomocą okol icznych mieszkańców wycieczkę z Civi- 
tulia del T ro n t o  na pozos tałych  Piemontanów.  Powiodło się z a ło ­
dze o deprz eć  oblegających i na nowo zao pa t rzy ć  się w żywność i
amunicję.

—  W e d łu g  prywatnej  depeszy w Puys z duia 19. s tycznia,  
■test stan r zeczy  w A l r u z z n c h  bardziej  za t r waż a j ąc y  niż p rzedtem.  
Na chwilę uśmierzone powstanie znowu się wzmaga.  Depesza nad­
mienia,  że  niedawno s tanął  neapoli lański  j e n e r a ł  na czele dwu ty­
sięcznego korpusu wojska i p rzewo dz i  ruchom,  k tó rych  centrum 
Przenieśli  burboniści  w góry ,  zkąd ich uie ł a two wyparować .  Mnie­
mają, chociaż o tern nie donosi depesza,  że wspomniony j e n e r a ł  
Jest Boseo.

—  Donoszą z Mesynj  do Indepundentc odkry to  tutaj spisek 
,ia r ze cz  Króla,  s z e ro ko  rozgałęz iony.  Przybyl i  tu p rzed kilku 
dniami : Margrab ia  de la P ie r re  de Noe i lir. Si .  Mart in,  k tó rzy  
dłużyli pod Lainor ic ie rem a później  w wojsku Króla  F ranc i szka  II, 
Ebcieli pos łać poufnego do komendanta cytadel i ,  aby go zawiado­
mić o swem przybyc iu .  Po l i c j a  sa rdyńs ka  odkry ła  ten zamiar ,  
"wieziono icli i zab rano  im papiery.  F rancusk i  konzul  uapróżno 
"si łował  wyjednać ich uwolnienie.

—  W e d ł u g  depeszy marsylskiej  z 28.  s tycznia p rzeciąga ją  
he l ionie  kolumny po Sycyl i i ,  ażeby p izy l łumić  bandy zbójeckie.

Kie&cc.
' " n i o s k i  w  ił.bię d e p u to w an y c h  tu Mińskich.  — C zynnośc i  w iz b ach  p ru s k ic h .  — Ż w lą -

7.' U n a r o d o w y . )

E l e r l i l l  , 30.  s tycznia.  Na wezora j szem posiedżicuiu izby 
‘̂ putowany clt p r ze d ł o ży ł  minis ter  handlu nas tępujące w nio sk i :  1 )  
•W.ględem zmiany n iek tó rych przepi sów co do opłat  od przesyłek  
Opła ta  od pism, większej  wagi ,  nie ma być pobierana wed ług  po­
m p u j ą c e g o  por to ryum l is towego,  ale wed łu g  pozycyi  por to ryum od 
L° 'varów,  t ak że najwyższa  opłata wynosić będzie podwójne pu r to -  
rJiim l is towe’). 2 )  W ła dz a  w y ższycli  u r zę dó w  górn iczych  (zniesi e -  
U|* u rzęd ów  górniczy cli). 3 )  W zględem hypoteki  kuksów'  (nadanie 
łJr awo sobie p rawnicze j  do części  w kopalni ) .  4 )  Względem zniżenia 
."win górn iczych .  5 )  Względom wolnego p r zy w oz u  cyny w sz ta -  
‘"ch ; xv b ryłach .

— Na dzisiejszein posiedzeniu izby patiów odczytano  dosło-  
' 'ńie znaną już odpowiedź Króla na adres  iżby.  Minister  spraw

n e t r z ny ih  p rzed łoży ł  wniosek do p raw a  względem poboru po- 
"M U  w gminach zachodnich prowineyi  . a następnie zmianę do 
^'Uwa reprezen laey i  miejskiej  z. r .  1853  dla sześciu prowineyi  
v' schodnicłi .  Brawo w yb orc ze  pozos ta j e niezmienione.  Minister  
l>rn\vie(llixvości wniós ł  p ro jek t  do p rawa o ma łżeńs tw ach ,  zgodny 

' slocie r ze czy  z p rojek tem ze sz ło rocznym i p ro jek t  do p rawa  
zględem dziedziczenia dóbr  ma łżeńskich w Westfal i i .

F r a n k f u r t , 28.  s tycznia.  Zapowiedziane  zg romadzen ie
J a n k ó w  i p rzy jac ió ł  Z w iąz ku  na rodo weg o  z H es j i  nadrcuskie j  i 
^ mtynutu,  zakazano  j e sz c z e  p rzed rozpoczęc iem.  Komisa rz  poiicyi 

,ez" u w s z y  zgromadzen ie  al>y opuści ło salę w publicznej  oberży,  
^^" ia dcz y ł  wyraźnie ,  że nikt z gości  nie może być wpuszczony do

Dania.
(Z b ro jen ie  sie.)

K o p e n h a g a .  30  stycznia.  Beri. Tidende  donosi ,  że 
oprócz  powołanych na d. 1 . marca ma j tków,  ma być j e szcze z w o ­
łana znaczna liczba na d. 15. marca i 2 . kwietnia.  Fadrel ndet 
zapewnia,  że d. 15. marca rozpocznie  się uzbro jenie okrę tu  l inio­
wego,  t r ega ty  i s zoneru  pa rowego,  do czego  będz ie  powołanych 
1200  żołnierzy.

( A m n e s t i a  w y c h o d ź c o m  w ę g i e r > k  i m  p u b l i k o w a n o . )

Z Bukaresz tu  piszą do Prcssy  pod d. 26.  s tycznia,  że t am­
te jszy p re iek t  poiicyi Mnrghil lomnn w yd a ł  nas tępujące ob w ies zc ze ­
nie w j ę zyk u  niemieckim i rumuńskim,  k tó re tego samego  dnia ( 2 6 . )  
poroziepiano nn rogach  ulic w ołoskiej  stolicy :

We dłu g  rozporzą dze n ia  pana ministra sp raw wewnę t rzny ch  
oświadczy ł  r ząd cesa rsko  aus l ryack i  za poś redn ic twem najdostoj ­
niejszego księcia R u m u n ó w , że wszyscy wychodźcy  \v e g ie r sc v , 
z wyjątkiem wy ch od źc ó w  z r. 1 8 4 9 — 1850,  mogą  w ra ca ć  do Au-  
s t ryi ,  nic podpadając ś ledz twu ani karze  za swoje  p rzes tęps twa .

D l a t e g o  zawiadamia p refek tu ra  stol icy p rzebywa jący ch  tu w y ­
chodźców węgie rskich ,  ażeby bezwłocżi i i e uporządkowal i  swoje  pa­
piery do wyjazdu z Bukaresz tu .  Zaś  tym, k tó r zy  nie mogą k o r z y ­
s tać z dobrodzie js twa wyjednanego za pośrednic twem najdostojniej ­
szego księcia u r zą du  Austryi ,  oświadcza sie,  ażeby natychmias t  
wyjechal i  do T u r c j i ,  gdyż  d łuższy  pobyt  w stolicy rumuńskie j  jest  
im zabroniony.

Afryka.
(Donie s ienia  z E ^ p l u . )

Z Kairu donoszą do Gazety kolońskicj  :
Zaszła tu zmiana mini st rów,  k tóra  powszechn ie  zadziwia,  i 

nie pozostanie dla Egiptu bez skutku.  Ja k  wiadomo,  wybie ra ł  się 
Said B a sza w 10.000  wojska w p ielgrzymkę do świę tych miast  
Mekki  i Medyny,  Mini st rowie obawiając się,  że oddalenie woj ska 
wyw oła  niepokoje w ew ną t r z  albo na ze w ną t r z  kraju,  podali  da 
wicekróla p rośbę,  ażeby nie opuszcza ł  kraju.  Śaid Basza zapowie;  
upat rując w tym kroku  zamy s ł  uszczuplenia swojej  polęgi ,  odpo­
wiedzia ł  na p e t y c ję  dymisyą podpisanych.  Z  wyjątkiem Ilargici i  
(mini s t r a  wojny)  wszys tkie mini s te rs twa obsadzi ł  na nowo,  i s łychać 
nawet ,  żc niektórych  u rzędn ików niższych,  tudzież pisa rza wspo-  
mnionęj petyc j i  uka ra ł  bastonndą.

P a r j Ź  , 4. lutego.  Dzisiejszy ,1 lauilor zawie ra  dekre t ,  k tó ry 
r eguluje  posiedzenia senatu i ciała p rawodaw cze go .  Komis je ,  z ł o ­
żone z prezydenta i cz łonków obranych po jednym z każdego 
bióra,  będą redagować  p rojek t  adresu.

T u r j  i) , 1. lutego.  Dzisiejsza Opiuioue odpisuje na a r t y ku ł  
gazety pruskiej z 25.  z. iii.: żiiliy dla zdobycia Wero ny  mu­
sieli na ruszyć nieco os ta teczną granicę r zeszy  niemieckiej ,  niemo- 
ż ii aby uważać  tego za zamach na Niemczę.  Nieprzy jazne  manife­
s t a c j e  prasy niemieckiej ,  pop ie rane pomocą kilku niemieckich rzą dów ,  
muszą niepokoić Włochy .  T rze b a  zachować  na uwadze  stosunki  
Wło ch  z F ra nc j  ą i konieczność  p rzy łączen ia  W e n e c j i ,  ażeby uznać,  
że  wskazane '  p r ze z  nas n iebezpieczeństwu niejest  g r oźb ą ,  lecz da­
lekim wypadkiem , k tó ry może być sp r o w adz on y  postępowaniem 
Niemczy.  Niechaj  porzucą Niemcy t r adycye  świę tego  p rawa  r z y m ­
skiego i będą p rzekonani ,  że j edynym warunk iem pokoju eu r ope j ­
skiego j e s t  oswobodzenie We n ec j i .

Piemontanie zabral i  pa rop lyw hiszpański ,  który chc ia ł  w y lą ­
dować pod Gae tą  z depeszami,  i cz t ery  barki  papieskie naładowane 
żywnośc ią .  Od lądu gotują się Pk-montanie do sz turmu.

T u r y n ,  2. lutego.  Hrabia Brass ic r  de Sa in t '  Simon w rę cz y  
ju t ro  Królowi  swoje listy wie rzy te lne  w c h a r ak te rz e  posła p ruskiego 
w Turynie .

T u r y n ,  o. lutego. Na granicy! Abruzzów pr zyw róc ono  s p o­
kój ;  włościanie zmuszają „zdemoral izowanych reakcjonistów-' -  do 
poddania się.

M i - d y o l t u i  ,  3.  lutego.  Dzisiejszej  Perscoeranzie  donoszą 
z. T u r y n u :  Piemontanie musieli obsadzie F ros inonc dla pokonania 
band burbońsk ich i papieskich,  walka miała być długa i za c ię ł a ;  
s t r a ty  nie znano j e szcze .  Książe Carignaii  pojechał  do Molo di 
Gaela,  by rozpoz nać  osobiście działania woj skowe  i uezcs lniczyć 
w radz ie  wojennej .  Mylną była pog łoska ,  j a koby  p rzyczyną  tej po­
d róży  były warunk i  kapi tulacj i .  Wta rgn ięc ie  woj sk  papieskich na 
t e ry io ryum piomonckie,  skłoni ło r ząd sardyńsk i  obsadzić p o g r a ­
niczne miejsca Comarki .  Po twierdza  się,  że Ricasol i  ustępuje z po­
sady gu b ern a t o ra  Tos kan i i ;  miejsce j ego  ma za jąć Allieri,  Snuli ,  
Minglictti albo Yillamarinn.

R z y m , 2. lutego.  Z Gaety donoszą z I. b. m , : S t rza ły  
oblegających od lądu są dość częs te ,  zr.ś oblężonych rzadsze .  Po­
ciski P iemontanów wymierzane są g łównie na miasto.  Monsignor  
Cr i se ro lo ,  p r z e o r  seinii iaryum, odniósł  śmier telną ranę.  Klasztor  
Al kan t a rys tów zos ta ł  w ciągu nocy p rawie  całkiem zburzony .  S t a ­
t ek kanonier ski  s t r ze la ł  kilka godzin bezskutecznie.

G a e t a ,  3. lutego.  Ogień oblęgającyeh t rwa ciągle z małeini 
p r z e r w a m i ;  twie rdza  ws trzymuje się ze swoim do lepszej  sposo­



140

bnośc i .  J e dn a  bomba z ran i ł a  t r z e c h  chorych  w szpi talu.  E ska dr a  
z ł ożo na  z 15  o k r ę t ó w  nie zbl iża sie do twie rdz y .

B e r l i n , 3. lutego.  W  ko łach dyplomatycznych zapewniaj.?,  
że j e n e r a ł  L a m a r m o r a  nie sk ła da ł  żadnych oświadczeń  pol i tycznych,  
tylko zapewnia ł  k i lkakrotnie,  że Sardynia nie myśl i  a t ako wać  W e -  
necyi.

K o n s t a n t y n o p o l ,  2.  lutego.  Europe j ska  komisya w Be j­
rucie  p roponu je  u tworzyć  w Sy ry i  r zad dla chrześcian  pod opiek.? 
moc ars tw .  P o r t a  proponu je  dwa rządy z r adami  jeneralnerni  dla 
chrześc ian i T ur k ó w .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 3 . i  óf. lutego 1861 .

Pora

Barometr
w mierże 

parys. spro- 
ńraiaony do 
0* Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza  
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru

Stan

atmosfery

7 .  god. zrana 
2. god.po poi 
10.god.wiecz.

328 24  
327 98 
326.30

-t- 0 .5  
-ł- 0  3 
—  0.2

Wysoko

92 3 
79 5 
88.3

Ś 6  śniegu

zachodni sł. 
» » 
w m-

14.

pochmurno
n

śnieg

7 . god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god. wiecz.

325 22 
325.84  
326.34

0.8  
■+• 1.2 
- ł -  1.2

Wysokc

90.2
90.5
95 6

ód śniegu

zachodni m. 
n s ł .  
n n

0. ••

pochmurno
śnieg
pochmurno

Przyjechali do Lwowa
Dnia 5 lutego 

P P . P aygert  Adam, z S idorow a.Hotel rosyjski 
z Bobiatyna.

Hotel europejski: Młocki Prane., z Żulina.
Hotel angielski: Bogdanowicz Felix, z Ostrowiec. — 

z Czajkowiec.
Hotel krakowski: Wysoezański Bazyli, z Laszek  
Pod tygrysa : Korosteński Marcin, z Bieliny wielkiej.

Szym anow sk i  Franc.,

Szczepański Tad.,

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 5. lutego.

?P .  Bocheński Wiktor, do Żurowa. — Hubicki Karol, do Nakwaszy.  
Grocholski Kaz., 00 Rożynki. — Wydzka Marcel, do Wora Swierzawłh-  
Wacław, do Łyka. — Swierzawski Eusf.,  do Zielenina. — Turkołł Felis,  do 
Zerechić. — Bocheński Alojzy, do Uttyniowieę. — Rubczyóski Alfredy, do 
Stenicza. — Osmulski Wład , do Gary. — Bartmański Felix, do Spasa. —' 
Tartakowslii  Alojzy, do Dobromyśla. — Zaleski Józef, do Korolówki. — Hf- 
Dzieduszycki Wlod., do Pieniak. — Jabłonowski Antoni, do Huicz. — Hr. 
Koziehrodżki Felix, do Wiednia. — Morawski Konat., do Pohorzec. — Netrep'  
ski Fab., do Dobroczyńa — Cielecki Włod.. do Krakowa. — Itr. Dunin Bor* 
kowski, do Mielnicy. — Orłowski Okt., Jo Połowi c.

i ę  ■ ■—  ■

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 5. lutego.

Dukat holenderski
Dukat cesarski . . . . .
Półimperyał zł. rosyjski
Rubel srebrny rosyjski . , .
Talar pruski ........................
Polski kurant i pięciozłotówka  
Galicyj. listy zaBtawn* za 100 złr. 
Akcye gal. kol. żelaz. Karola Ludwika 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
6% Pożyczka narodowa . . .

gotówką I towarem
zł. c. | zł. c -

wal. austr. 7 2 7 12
n • 7 4 7 14

12 10 12 40
f> tł 2 35 2 39
V f) 2 23 2 88
n «•

88' _ 89 _
bez 167 — 170 —■

kuponów 61 75 62 75
75 40 76 —

Telegrafowany kurs wiódeński papierów i weksli.
Dnia 5. lutego.

Z pożyczki naród, po 5% za 100 zir. 75 90. Metaliki po 5% za 1 0 0 zł
64 .— ; po 4Va% za 100 zł.  — ; po 4% za 100 zł.  — O b 1 i g a c y e i »'
d e m n i z a c y j n e :  Nizszej Austryi po ó °/a  za 100 zł.  • ; Węgier — . -
Galicyi — ; Bukowiny — .— ; Akcye c a n tu  narodowego sztuka 7 2 0 .— ' 
instytutu kredytowego dla bandlu i przemysłu 159 .— ; niższo-f.ustr. towarzy' 
stwa eskomtowego — . ■ .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, insfyt. kred. po 4% za ICO zł. — .
W e s l o w y .  Srebro za 100 zł. połudn. niemieck. waluty — . —. ■ 

Lipsk za 100 talarów — . -  . Londyn za 10 funtów szterl. 150.50. Medyola11 
za 100 z ł.  waluty austry&ck, — . — . Paryż za 100 fr. — . —.

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 7.14, dukaiy cer. pełnej wag1 
— . - .  korony — . —, półkorony —. — . Srebro 150.50.

C e n y  m i ę s a  w o l o w e g o

dla ludności chrześciańskiej w e Lwowie od dnia 1. lutego 1861.

T u t e j s i  r z e ź n i c y  i  r z e ż n i e ż k i  p o d a l i  na  b i e ż ą c y  

t y d z i e ń  n a s tę p u ją c e  c e n y  r o z m a i t y c h  g a t u n k ó w  
m i ę s a :
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1 funt wiedeński za krajcary w walacie austryaekiej

Frankowska Joanna . . , Cela nr. 1 A 30 18 18 20 l i t 18 18 18 16 15 15 15 15 15 1 5 15
Żelichowski Jan . . . . 2 28 18 18 20 111 18 18 18 16 15 15 15 15 15 1 5 15
Motylewski Franciszek 3 30 18 20 25 15 20 20 20 17 16 16 16 16 16 16 16
Sidorowicz Stanisław . . 4 *g 35 20 20 30 15 20 20 22 18 16 17 16 16 16 17 16
Kohmann Ignacy . . . . 5 c  g 25 18 18 20 1 4 18 18 18 16 15 16 15 15 16 16 U
Kohmann Antoni (syn) ,  .  , 6 j £  0) 35 18 20 30 16 20 20 20 18 16 17 16 16 17 17 16
Rożniatowicz Kazimierz . 7 S-5 30 20 20 25 16 20 20 20 17 15 16 15 15 16 16 t6
Solska J ó z e f a ........................ 8 ^ F  - 35 20 20 30 15 20 20 20 18 15 16 15 15 16 16 15
Ilachlewska Apolonia . . 9 35 18 1 8 24 15 18 18 18 16 15 16 15 15 16 16 15
Zaworska Agnieszka . . 10 2  " 26 18 18 20 111 18 18 18 16 15 15 15 16 15 1 5 15
Kohmann Ar.toni (ojciec) • • . 11 35 20 20 30 16 20 26 £0 17 16 16 16 16 16 16 16
Łępicki M a c i e j ................... • . 1% • *  o 30 18 2« 25 15 20 20 20 17 16 16 16 16 16 16 I G

Motylewski Wojciech . . 13 * 30 20 20 25 16 20 20 20 17 16 16 16 16 16 16 1
Mokrzycki Jędrzej .  . . 14 25 20 20 25 16 20 20 20 17 16 16 16 16 16 16 16
Michoński Franciszek . . 15 j 35 20 20 30 16 20 20 20 17 16 16 16 16 16 16 16
Jakubiczka Piotr . . . . i 6  ; o C 

£  Z 30 20 20 30 16 20 20 20 17 16 16 16 16 16 16 16
Frankowska Anna . . . . • • 2 ) 35 20 20 35 16 20 20 20 18 16 16 16 16 16 16 16
Motylewski Klemens . . . 3 1

30 20 20 28 16 20 50 20 18 16 16 16 16 17 17 16
Solski L u d w i k ................... 4 > -  J s 35 20 20 35 16 20 20 20 18 16 16 16 16 16 16 16
Niewiadomski Walenty 5 . J Ł 28 19 20 30 16 20 20 20 18 16 16 16 16 16 16 15
Beitscher Daniel . . . . 6 1 %  c 25 20 20 . • 20 20 20 16 15 15 15 16 16 16 15
Rożniatowicz Kazimierz . , i, < 9 30 20 20 25 15 20 20 20 17 15 16 15 15 16 16 16
Klimpel Wacław . . . . w budzie nr. 1 •N 30 20 20 30 16 20 20 22 18 16 16 t6 16 16 16 16
Schrenzel Feiwel . , . . 9 o  '£ 24 19 19 19 15 19 19 19 17 15 15 15 15 1 5 1 5 15
Tetteles  H e r s z ................... 10 1 V  “

30 20 20 25 16 20 20 20 16 15 15 15 15 15 15 15
Tafel Majer Barach . . . 17 W N

<3 CJ 30 20 20 30 16 20 20 22 18 16 16 16 16 16 16 16
Gotcbski Antoni . . . . w budzie nr 2 C 35 22 22 30 16 22 22 22 18 16 16 16 16 17 17 16
Landa Katarzyna . . . . 3 35 20 20 30 16 20 20 20 17 16 16 16 16 16 16 16
Górski J ó z e f ........................ 4  , 30 20 20 30 15 20 20 20 17 16 16 16 16 1S 16 15
Romanowska Marya . . . 5 Je s 35 20 20 30 16 20 20 20 17 16 16 16 16 16 16 16
Mokrzycki Karol . . . . 6 aS > 30 20 20 30 16 20 20 22 18 16 16 16 16 16 16 16
Danielski Franciszek . . 7 5^ S 35 22 22 30 16 22 22 22 18 16 16 16 16 17 17 16
Lipanowicz Jakób . . . . 8 ' S g 35 20 20 30 16 20 20 20 17 16 16 16 16 16 16 16
Niewiadomski Walenty ♦ * • 11 28 20 20 30 16 20 20 20 17 16 16 16 16 16 16 16
Ostrowicz Amalia . . . . 21 7 25 18 18 30 1U 18 18 18 17 16 16 16 16 16 16 16
Pordes Mojżesz . „ 16 na p. brodź. 2 0 1 0 18 18 16 18 18 18 16 124 1 24 Mir 114 15 1 5 1(4
Ilartel Izalt Hersz . . . 15 obok koś. ś. Anny 2 0 1 5 1 7 1 7 1 4 * 7 1 7 1 7 1 5 114 1 4 l?4 114 114 15 1(4
Schrenzel Feiwel . . . . • « * ) 13 Ulica strzelecka 24 19 19 19 15 19 19 19 17 15 15 15 15 15 1 5 15
Kugel Chaim Ber . . . . > 19 « n 30 20 20 20 15 20 20 20 17 15 15 15 15 15 1 5 15
Pordes Józef ........................ ) 20 „ r 26 19 19 26 15 19 19 19 17 15 15 15 16 16 16 16

Z ur zę du  t a rgowego  s to łecznego  miasta 
Lwów, dnia 31. ftycznia 1860.

Główny R e d a k t o r  Jf,f .  j § z r z c n i a t r a  i S a r ty n i . Z  c. k. gulic. drukarni rządowej.


